
Nr: 33;
Sobota.

D. 7. Lutego.

R o k  1824.
N O  W O Ś  C l  W A R S  Z  A  W S K 1 E .

D n i a  J u t r z e j s z e g o ,  w  t u t e j s z y m  Koście le  
M e t r o p o l i t a l n y m ,  o d b ę d z i e  s ię Konsekracja  
J W .  J X .  K o n s t a n t e g o  P l e i  e w s k i e g o  B i ­
skupa S u f r a g a n a  Płockiego.  . .

0  2  mile od S i e r a d z a ,  we  ws i  Z d u ń s k i e j - 
w o l i , w maiętnośc i  J W .  Z ł o t n i c k i e g o ,  o-
p r ó c z  dawniej  i a ł o i or . e j  t a m i e  fabryki  S u ­
k ie n n e j  , sprowadzone  zo s ta ł y  W a r s z t a t y  
P łó c ie n  i r ó i n y ch  T k a n e k  iakoto:  B a s c i k u ,  
Ź a k n o t u  i . t .p.  J w i nnych  t a k i e  Miastach  
Obwodu S i e r a d z k i e g o  i akoto:  w S z a d k u , 
W i d a w i e  e .  t .  c: coraz  więcej  osiada r ę k o ­
dzi e lników-

Higdy P i i a w k i n ie b ył y  t ak  w modz ie  lale 
t eraz ,  rozmai te  choroby są niemi  l eczone ,  
$ za ich pomocą Lekarze  zaradzaią wie lu  do-  
l ęg l iwośc iom.  w l l o ku  1750 za iedną p i iawkę  
z w y k l e  pł ac o no  3  grosze ,  t eraz  i u i  t rzeba  
płacić  3 z łote .  Szczególni ej  w  P a r y z n  l e ­
czenie  P i i a w k a r . d  t a k i e s t  t eraz w u ż y w a ­
n i u ,  ł e  mus zą  ie  sprowadzać z  dalekich o-  
Łol i e ,  i są Ludzie  w y ł ąc z n ie  prowadzący  
handel  teroi i s totami .

N o w ą  w y g o d ę  dla D a m  w y n a l e ź l i  modni  
J u b i l e r o w i c ,  i e s l  t o  Pierśc ionek rnaiący w s o ­
b i e  M a g n e t ,  gdy Da ma  haftui e ,  s zy i e ,  lub  
ubiera s i ę ,  n i epotr zebuię  s i ęgać po szpi lki  
J i g ł y ,  l ecz  posunie  palec na k t ó r ym i es t  ma-  
g n at y c z n y  Pierśc ionek ,  a szpi lki  i i gły  sa ­
rnę spieszą do iej ręki .  Oczko wierzchnie  
t a k o w e g o  Pierśc ionka ma k s z t a ł t  s e r d u s z ­
k a ,  ie k i e  wi ęc  nieina być  mo dn ym t aki  
przyc i ąga i ący  T a l i z m a n  ? —  Najmodni ej ­
s z e  P łas zcze  M ę . k i e  są sukienne  koloru  
z w a ne g o  Z e f i r ,  to i es t  c i emn eg o ia k  K a k a o ,  
ieśli  i e i t  p rz y m ro z ek ,  ta k o w y  P ła szcz  ma

KURJER
p e t s z e w k ę  z futra Kun  króra się ł a t w o  ode j-  
muie .  Na  ranne  przeiazdki  Kawal erowi e
m o d n i  u i y w a i ą  S u r d u t ó w  s u k i e n n y c h  k o l o ­
r u  m l e c z n e j  K a w y ,  t e  S u r d u t y  r o a i ą  z n o w u  
a i  3 k o ł n i e r z e ,  z kt órych  o s t a t n i  spada a e  
n a  ł o k c i e .  —  . . . .

S podz i ewano  się sprawiedl iwie  i i  w c z o ­
rajszy  Benefis n a  j z a s ł u ż e i i s z e g o  Artys ty  na­
szego ,  Teatru  będzie  l iczniejsi  J> Publ i cz ­
ność  która ceniąc  talent  i zas ługę  była  o b e c ­
ną na wczorajszem wi dowi sku ,  P °  *'*.)*  
S a u l a ,  w y wo ł a ł a  Benefi santa graiącego g o-  
wną i pracowitą ro l ę , a  graiącego zuczuc ie in  
i ogni em iakiemi  i dawniej  z ac h wy ca ł  w i ­
dzów;  t a k i i  z a s zc z y t  o tr z ymał  JP - Z d a n o  
i r i c z  po Krotof i l i  P ię k n y  N a r c y z ,  zktorej  
pr z yt ac z amy 2 śpiewki  przyięte  z  oklaskami .  

Z a w s z e  lustro w s z y s t k o  z g a d ło ,
N i e  i eden się na niem zdradz i ł ,
Nie  k aż de mu wiec  bym radzi ł  
Częs to  z a g ł a d . i ą e  w Zwierc iadło .
Jeżel i  poznać nie żąda,
Jak  iest  ł adnie  przys tro iony  
Niechaj  Mąż niewiernej  ż o n y  
N i g d y  w lustro nie zagląda.  —
L e c z  k to  11a ni kczemnej  t w a rz y ,
N o s i  p i ętno ze ies t  z brodzień,
T e m u  niechaj się w y d a r i y  
Zobac z yć  się w lustrze codzień.  
W s z a k ż e  sprośne wykrocze ni e  
Ściga kara sprawiadl iwa,
Dl a z b r o d n i  w ł a s n e  s u m i e n i e  
N a j l e p s z e m  z w i e r c i a d ł e m  b y w a . —  

N a r c y z  z a k o i h a n y  w  s o b i e  ( t r o s z k e g ł u p l  )  
r o z m y ś l a  c z y  ma się o i e n i ć  i t a k  ś p i e w a ,

Z ł y  to  zw yczaj wp ro wa d zo n y ,  
K o n ie c z n ie  s t a r a ć  się ż o n y ,

W SPOMNIENIA
T o b y t C e s a r * a  Z y g m u n t a  
w  L a c k a  14$9*

C z y i  to  s z c z a c i e  wziąść  Ko b i t ę !
Zna  to k a ż d y  i in znam,
Są to w u l k a n y  ukryt«  
b a  e ó i  t ię  więc  żenić m s m ? - *
Niechaj  t cędrjec co  chce pleci#
Ż« tak wi nno  byĆ na ś wiec i e ,
Bo na próż.-io przyrodzeni*
N i e s t w o r z y ł o  tyle  D a m ,

nad w i z y t t k o  wolność  c e n l ę #
N a c ó ł  się więe  żenić mam?—
Str ac i łbym w*z«lkq s wo b o d ę ,
W s w u t k u  w i ó d ł b y m  lata m ło dt j  
W  *zak i e  sobie n i epochlebię ,
Mówi ąc  z r r n  iest  p i ękny  sam,
Mogę  za t ym kochać siebie,
Na  c d i  się wi ęc  ł en i ć  mara?—  
Nie.kłoniaiąc się n ikomu  
Pragnę  mieć spokojność  w domu ,
Żona mnie  się p rr t n i ewi erzy ,
Ja gdy sobi* s ł o wo  dam  
Bed* wi er ny  lak na l eży ,
Na cóż się wi ęc  żenić mam? —

Na  iu.trz«jszą M a s k a r a d o  w yb ie r a  slfc 
wi el e  osób (  Rozmai tość  w i dowi ska  któr e  
b ę d z i e  d a n tin wczas ie  tej  Maskar ady ,  c zy n i  
nadzie i e  i i  Publ i ccznośe  zostanie  z a do wo l -  
ni oną . )  D z i ś  z imna s topni  Ą.

I'ROZMAITOŚCI .
w  T a r y z u  bi ią nową monetę  dla G r e k ó tv 9 

D u k a t y  i u i  widz iano ,  z  Jednej strony i es t  
wyobrażen i e  Anioła  z  mi eczem,  z  drugiej  
W ą ż ,  i napis Z m a r t w y c h w s t a n i e . * —VoM ti lt 
Gazet  Ii iszp: eskadra s io iąca w Forcie K a d y -  
x u  tna w k r ót c e  w y p ł y n ą ć  do Ameryki  Po*  
ł udni owe j .  w Prowincj i  Hiszpaiis-' M u r c j i  co  
raz  bardziej  powiększają  się bandy  rozboj*  
ni kó w.  w K a d yx ie  t rudno i t łZcze  po«kro*



łnić Rewolucjonistów,  w S a r a g o s ie  nleu- 
s taią  morders twa i wojsko Fr an cu zk i e  m u ­
si podwaiać baczność.  —  Grecy w padaią  
u r ywk ow o na wsie zamieszkałe  p r zez  T u r ­
k ów,  co rozszerza t rwogę między Muzuł ma­
nami .  O zdobyciu Koryntu,  przez  Gr ekó w 
donoszę i e  to się odbył o prawie  bez k r w i  
rozlewu.  Słychać  na nowo że S z a c h  P ersk i  
n iepotwierdzi ł  pokoiu zawar tego z Tur kami .  
—  W y r o b n i k  w Nejcham.  założył  się i e  w 5 
godzinach,  ujdzie 16 mil niemieckich i w y­
g r a ł  z ak ł ad .  —  Ni epo twie rd ta  t ię i e  R o ­
bertson  u mar ł .  —  M in a  ma przenieść się 
z  Anglj i  do Amer yki .  —  Ni ektórzy  A s t r o ­
nomowie w A n g l j i  zapewniaią i e  niedawno 
dost rzegl i  na s łońcu plamę maiąca  s ze roko­
ści mil 3000.—

W  yZok śmierci  wyda ny  na H u n ta  zmienio-  
no  na wygnanie  k t óre  t r w a ć  ma do iego z g o ­
n u ,  dołączono przytem wa r un ek  i e  mnsi  w y .  
i awić wszys tkich wspólników swej zbrodn i  
ieśli chce a by  mu i y c i a  nieodebrano.

Gdy t e r a z R o s s y n i  iest p rzedmiotem p o w ­
szechnych uwielb ień ,  u w a g ,  rozmów eto. 
um ieszczamy k r ó t k i r y s  iego iy c ia .  Ma on 

t t e r a z  l a t  33.  u ro d z ił  się  w P eza ro  mieście 
n a le iącem  do Państwa P a p ie zk ie g o ,  w Mło­
dości g ry w a ł  role w T ea trach  Am atorskich ,  
m ia ł  głos p rzy lem ny  i nadzwyczajne  czucie* 
w ro k u  18 swego iy c ia  skom ponował kilka* 
a r j i  na k tó re  mniej zważano, iednak znawcy 
u w a la l i  W nich nowy gust  i oryginalność; na- 
łuowiono go a b y  nap isa ł  m u z y k ę d o  opery 
k tó rą  mieli p rzedstawić  bogaci am atorew ie ,  
ta  podobała  się powszechnie, lecz D y re k to r  
Publicznego T ea tru  w W enecji n iechcia ł  iej 
p r t y i ą ć ,  przyiacie le  R o ssy n ie g o  zagrozil i  
Dyrektorowi wygwizdaniem k a td e j  lanej

sz tuki ,  to go skłoni ło do wystawienia  Szcze* 
śl iw  ego o s z u k a n ia  ( mamy ty Operę w pol­
skim iezyku ) a od tej  chwil i  zaczęto m ó ­
wić ol lossyt i im.  W k r ó t c e  napisał  T l irk a  
we W łoszech  ( wkró t ce  dany  bedzie w W a r ­
szawie ) T a n k r e d a ,  i i nne,  a t e d z i  ł a p o m -  
nażaiąc s ławę nowego kompozyt or a,  p o m ­
naża ły  oraz  l iczbę iego zawis tn ików i n ie­
przyjaciół .  R o ssy t i i  p rzy  rzadkim talencie 
ma na der  p r zy iemną  pos tać ,  t w a r z  piękna,  
oko żywe,  i to p rzyczyni ł o się do iego da l ­
szego szczęścia jnajpiękniej szezDam S a b a u - 
d j i  i znakomi ta  a ma t or ka  muzyki  zos ta ła  
iego p r o t e k t o r k ą ,  obok piej s iedząc pr zy  
For tepjanie  u k ł a d a ł  arje i dumk i ,  s łuchał  
lej  r a dy , i e j  czucia ł ąc zy ł  z swą kompozycją ,  
te  śpiewy należały do namodnlejszych,  w k ł a ­
d a ł  ie do swych O pe r , i  to może najbardzie j  
p rzyczyni ło  się do iego nagle wzras ta jącej  
wziętoścl .  M e d y o la n ,  N e a p o l ,  H o r t ń c j a  
ub i ega ł y  się aby na ich t eat rach wystawiono 
Opery R o s s y n i e g o ,pisał  niezmiernie prędko  
i sam dziwił  się zostaiąc wt ak  kró t kim czasie 
na jboga t szym z Kompozytorów wpółczes-  
nych.  Maiąc  napełnionią  s zka tułę  od wi e ­
dzi ł  swych k rewnych  do których bardzd 
iest  p rz ywi ąz an y,  a szczególniej  kocha swą 
Mat kę  do k tóre j  gdy list pisze,  t a k  adresu* 
ie „  Al i l lust r i ssyma signora Rosynl ,  madra  
del  celebre maest ro “  Ożeni ł  s<; z Śp i ewa ­
c zk ą  maiącą wiele t a l e n t u ,  a teraźniejszy 
iego pobyt  w P a r y ż u  i L o n d y n ie  i u i  lyle- 
k r o ćp rz e z  pisma publ iczne iest  ogłoszony,

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W ? .
Tar oni  Józef  Dok t or  Med: z Berlina.  —  Sie­
r adzki  b. Pu ł kown ik  z K o r y t k o w a .  Szy-
d łow ski Teodor l i r a ;  z R ep e k .  — W ilenbach  
P u ł k o wn i k  ł  Gu:  ' W i t e ps k i e j . ^ . ys t r0Wsjli

Kasztelan zOiazd.— Norbl in J a n O b y t z P u .  
ł a w .—Przeozkowski  W ik t o t  Oby: z G. G r o ­
dzieńskie j. — Lasocki  JózefOby:  z Prasnys;  
Kra i ewski  Aloizy Oby:  zMławskiego.  — 
Moszczyński  Hrabia . — Kandl er  Michel Ma ­
larz z Lignicy.  —  D O N I E S I E N I A .

Uwer tura  z Opery Rossyniego T u r ek  we 
Włoszech ułożona na Pj anofor te  wyszła
swiezo Z Li tografj i  A. Brzeziny,  za Złp 2.  __
( Nu r t i er 4^Un t i l i  Tygodnika  Muzycznego.

N a  B a lu  d a n y m  w R e s a r s ie  K up ieck ie j  
d ,  31 zm: z g u b i o n y  z o s ta ł  B r y la n t  w a i a c y  
p o ł k a r a t a  p ie r w sze j  w o d y ,  „m iern a  w ł a * 
sc ic ie l  ie n a j  podobniej  w p r z e d p o k o in  w k tó * 
r y  m  się s ł u ż ą c y  zn a jd o w a l i ,  u p r a s z a  wieo  
W W P anstw a ,  o r a ż  J ub ile rów ,  g d y b y  w ie .
d z ą c  o t a k o w y m  r a c z y l i  o d e s ł a ć  do tn ie sz ,  
k a n i a  Lupermiego w d o m u  Ze.dlcra p r z y  
u l i c y  Podwale  N ■ 482.

w Domu dawnie,  Xi ążą t  Radziwi ł łów Kr 
493 przy ulicy Miodow-j  znajduie  się s k ł a d  
Skór  Kratowych na „ z ó r  Angielskich w y p r a ­
wionych,  na sprzedaż za cenę umi ar kowa ną!  
k t o b y  sobie życzy ł  t akowe  bądź  rycZal tem 
b ą d ź  częściami nabyć ,  może się zgłosić do 
Murgrflhiego tego& domu*

Dnia 10 Lutego r.  b. o godzinie 11 zratta t a  
w W ar sz awi e  na Targu Grzybowskim:  Szafo 
i JCiążki Hebraj skie  SłtukSSO przez Pnbl icz .  
ną '  l icytacją za gotowe pieniądze sprzedano 
będą.  Jan R ed l ich  Komornik T. C

T e a tr .  Dziś  W a ler  j ą  i po 2 r az  Zabawo’ 
z  Tańcami  H o łd  w d z ię ko m .  JP.  B y le w s k l  
grać bedzie na Klarynecie.  Koticert  Kompo-  
zycji  JP.  K u rp iń sk ieg o .  Ju t ro  M a s k a r a d o ,  
o godz t : 8 Kom: K o c h a n y  D z ia d u n io  , o l r t  
Obrazy ułożone zżywygh osó b, o  12 T a  do o 
ró ż n y c h  n a r o d ó w .  —  DODAt EłŁe



DODATEłi do łiurjera Warszawskiego JNru 33.
L u b o  r o z m a i t e  p i s m a  p r z y t a c z a ł a  w ielo  

■dowodów n i e o g r a n i c z o n e g o  p r z y w i ą z a n i a .  
P sów  d o  L u d z i , t r u d n o  i e d n a k s p o d z i e w a ć  
s i ę  c z y l i  k i e d y k o l w i e k  n a s t e p n i ą c y  w y p a ­
d e k  m i a ł  m ie j s c e .  3 m y ś l i w y c h  t u  z a m i e s z ­
k a ł y  c h i  w i a r y  g o d n y c h  L u d z i ,  w y s z l i  j i a  
p o l i  *wanie m a i ą c  z so b ą  s a k e  w y  ż l i c ę  s z c z e ń  
l i  ą .  W  l a  ś n ie  g d y  c h o d z i l i  p o  p o lu  ,n a s t ą p i ł  a  
c h w i l a  w  k t ó r e j  w y ż l i c a  z a c z ę ł a  s ię  s z c z e • 
j i i d ,  i e d t i a k  t a  c i ę ż k a  k o l e j  n ie  b y ł a  d l a  
Xiiej b y n a j m n i e j  p r z e s z k o d ą  d o  s ł u ż e n i a  
t w o i m  P a n o m  z n a j d u j ą c y m  u k o n t e n t o w a ­
n i e  w  m y ś l i s t w i e . L e g n ą ć  p o i e d y ń c z o  
tv n i e i a k i m  p r z e c i ą g a  c z a s u  i e d n ó  p o  d r a - 

i e m  p i ę c i o r o  m ł o d y  z h .  k a ż d e  * n i c h  p r z y  • 
r y w a ł a  s a c h e m  r ż y s k i e m  lu b  t r a w ą ,  n i e - 

p r z e s t a i ą c  p r a w i e  s z u k a ć  z w i e r z y n y ; a  
d o p i e r o  n a d  w i e c z o r e m  g d y  i u i  p o l o w a n i e  
l i k e i i c z o n e m  z o s t a ł o , k a i .d e  z s w y c h  d z i e c i  
p o z n o s i ł a  z  p o l a  d o  d o m u , a  k t ó r y c h  d w o ie

fo r l iw o ś c  s w e j  IV!atki ż y c i e m  p r z y p ł a c i ł o . 
r u d n o  p o m y ś l i ć  a b y  t a  p r z y  s ł u g a  n ie  

d a ł a  p o m i ę d z y  i n n e m i  z w i e r z ę t a m i  P s o m  
n a j  p i e r w s z e  g o  p r a w a  d o  p r z y w i ą z a n i a ,
l u d z k i e g o D O N I E S I E N I A 1

O so b a  o p a t r z o n a  z a l e tn e r n i  o d  z n a k  o m i - 
t y c h o s o b  ś w i a d e c t w a m i ,  ż y c z y  sobie w e jś ć  

o b o w i ą z k i  M u r  g r a b i e  g o  p a ł a c u , d o  c z e ­
g o  p o t r z e b n e  p o s i a d a  p r z y m i o t y . Z n a i ą c  
p r z y t e m  p r a k t y c z n i e  s z t u k ę  m a l a r s k ą , z a  
n c d n ą  o p ł a t ą  m o g ł a b y  b y ć  u ż y t ą  d o  o d ­
n a w i a n i a  p o k o i ó w , l n b  m a l o w a n i a  ś c i a n  
w  g u ś c i e  n a j n o w s z y m .  S z c z e g ó l n ą  w  t e j  
m i e r z e  i n f o r m a c j ą  p o w z i ą ś ć m o ż n a  u  IVJX.  
f r  efeJct  a  S z k o ł y  tV o i e w o d z k i e j  IV arsz :  X X • 
P i i a r ó w , p r z y  u l i c y  d ł u g i e j ,  l u b  u  k t ó r e g o  
Jco lw iek  z  p r o f e s s o r ó w  t a m ż e  mieszka-  
i ą t y h i  *r-

P a p i e r y  do W  W .  Bu j ny  i X .  G a r c z y ń s k i e g o  
n a l e ż ą c e ,  s z n u r k i e m  z w i ą z a n e ,  w d r od z e  na  
t r a k c i e  pub l i cz n ym mi ęd zy  Mi ńs k i em a P r a ­
gą  d ni a  5 m: i r b .  z  hr  yczk i  w y s u n ę ł y  się; u* 
p r a s  za się ł a s k a w e g o  z n a l a z c y ,  a b y  r a c z y ł  
o d d a ć  za n a d g r o d ą  do  D r u k a r n i  K u r j e r a  
p r z y  u l i cy  W i e r zb owe  j Nr  473L< t t . .  C

U w i a d a m i a  się S z a n o w n ą  Publ i :  iż wdał* 
szeitt p o s t ę p o w a n i u E x e k u c  ji,  s p r z e d a ż  p u b l i ­
cz na  J u s t r u i n e n t ó w  F i z y c z n y c h  i M a t e m a t y ­
cznych  z  od r oc z e n i a  w W a r s z a w i e  p r zy  ul i cy 
Mi od owe j  pod Nr  484 w k o n t y n u a c j i  d n i a  11.  
m  i r.  b.  o g odz i n i e  9 z r a n a  r ozpoczn i e  się i 
k o n t y n u o w a n ą  będz i e  od  tej  pOr«y do  godzi :
1 z po ł u d n i a  c odz i enn i e ,  a to  o bo k  Lic y t ac  ji 
O b r a z ó w .  St a :  M e d z e l e w s k i .  K o m o r :

p o t r z e b n a  ie s t  G u w e r n a t k a  n a  P r o w i n c j ą  
o m i l  8 o d  IV ar  s z a  w y  d o  E d u k a c j i  P a n i e n ­
k i  d z i e s i ę c i o l e t n i  e j  p o c z ą t k i  n a u k  m a i ą *  
c a ,  k t ó r a b y  p o s i a d a ł a  i ę z y k  f  r a n c u z k i  
d o s k o n a l e  ( i e ż e l i b y ć  m o że  i  n i e m i e c k i )  
d o k ł a d n i e  M u z y k ę  i  in n e  p o t r z e b n e  w i a d o -  
m o ś c i , z g o ł a  a b y  b y ł a  z u p e ł n i e  u s p o s o b i o ­
n a  d o  e d u k o w a n i a  i  p r o w a d z e n i a  o s o b y  
d o s k o n a ł e  p o c z ą t k i  n a u k  i  c n o t y  z a s z c z e -  
p i  one m a i ą c e j .  A d r e s o w a ć  s ię  z a ś  m o -  
ż n a  p o d  N.  525,  p r z y  u l i c y  P o d w a l e  na, 
d r u g i e  m  p i ę t r z e .

P o d p i s a n y  w y n a l a z c a  d z i e l n i e  s k u t e c z • 
n y c h  k r o p l i  n a  u ś m i e r z e n i e  b o la  zę bów  
w  p a r e  m i n u t  ( i a k  i u ż  w i e l o k r o t n e  d o ­
ś w i a d c z e n i a  p r z e k o n a ć  m o g ł y )  z  r o m a t y • 
z m u ,  s p r ó c h n i e n i a , z a z i ę b i e n i a  i  w i l g o c i  
p o c h o d z ą c e g o , l e c z ą c  n a w e t  z a s t a r z a ł y  
b ó l  z  k t ó r e g o  p r z y c z y n y  f o r m u l a  się g r ó  - 
c z o ł y n a  d z i ą s ł a c h  i  s z c z ę k a c h , s p r o w a ­
d z a j ą c  i n f l a m a c j ą  ś l i n n ą  t  k o n s e r w u j ą c  z ę ­
by od z e p s u c ia *  A i e  w ie le  Osób c i e r p i ą ­

c y  c h y a  s z c z e g ó l n i e j naTrow inc j i  z a m i e s i *  
k a ł y c h  t e n  n i e z n o ś n y  bó l  bez  r a t u n k u  d o ­
ś w i a d c z a j ą ,  t u d z i e ż  w  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  n i e ­
w i a d o m i  s ą  o no w o  w y n a l e z i o n y m  i  o d  k i l ­
k u  d o p i e r o  m i e s i ę c y  p r z e z  R z ą d  u p o w a - 
i i t j o n y m , d o  k t ó r e g o  p r z y k ł a d a  te n  w s z e l -  
k j e s t a r a j i i a  d l a  w y d o s k o n a l e n i a .  Z  t y c h  
p o w o d ó w  m a m  z a s z c z y t  p o l e c i ć  Się Oso-  
b o m  c i e r p i ą c y m  i p o n o w i e  m o ie  u w i a d o ­
m i e n i e  d l a  d o b r a  p o w s z e c h n e g o , iż  t a k o • 
w e m i  w m e m  z a m i e s z k a n i u  t u  w W a r s z a w i e  
p r z y  u l i c y  S to  J a i t s k i e j  N .  18,  n a  1 p i ę t r z e  
i a k  t a b l i c a  s t o s o w n a  w s k a z u i e  w k a ż d y  m  
c z a s i e  p r z y s ł u ż y ć  s i ę  m o g ę  z  d o ł ą c  z o n ą  
in  f o r m a c j ą . O s obom  z a ś  n a  P r o w in c ją ,  z a  
z g ł o s z e n i e m  się  p r z e z  P o c z t a m i  N a d w o r n y  
Kró-Pol ' ,  i  z a  n a d e s ł a n i e m  d o k ł a d n e g o  
a d r e s u  etc:  E x p  edycją d o s t a w i e n i a  t a k o ­
w y c h  u ł a t w i ę ,  J* l h o t n a i n .

N o n  t a m p r a e t i o s i n n , ą u a m p r a e c i p u o s u m ,  
P omi i ńo  t o ,  i e d n a k  nie d l a  z y s k u  ł ecz d l a  
d og o dz e n ia  t y m  k t ó r y m  f o r t u n a  do  m<». 
iw  ości  p r z y d a ł a  ieszcze  g u s t  r ob i en i a  z b i o ­
r u  A n t y k ó w  m o n e t y ,  z ł o ż o n o  n a  r ęce  Re* 
d a k t o r a  K u r j e r a  2  p i e n i ą ż k i  s r eb r ne  l l z y t n .  
gki e ,  za  cz a s ów P og a n  b i t e ,  to i es t :  i ed en  
A n t o n i n n s a  C e s a r a , a d r u g i D iv a e ,  F a u s t i - 
n a e  A u g u s t a e .  w Dzie le :  H i s t o i re  U n i v e r -  
sal le d ep u i s  le C o m m e n c e m e n t  d u  Mo n de  

juseju 9 * p r e s e n t ,  t r a d u i t e  de 1* A n g l o ’s d* u ne  
soc i e t e  d e  G e n s  de L e t t r e s ,  T o m  1Q o r a z  
w  d z i e ł k u ,  1* E d u c a t i o n  d u  j eune Co m e  D.  
B.  p nr Mr.  R a g n n n e t ,  z n a j  l u i ą  się p r zy  s t o ­
s o w n y m  opis ie  R yc in y  t y c h ż e ,  t u d z i e ż  K o ­
ś c i o ł a  na cześć d l a  ni ch  poświę conego .  W a r ­
t o ś ć  t a k o w y m  sz cz e g ó ł om n a b y w c a  t y l ko  
m a i a c y  p r z y d o s t a t k a c h  l i tośne  tein
r ze t e l n i e j  n a d a ć  i  z ł o ż y ć  ( . R e d a k c j i  do o-



d e b r a n l a  w  d e p o z y t  u p ro s z o n e j  )  p o t r a f ^  
s k o r o  r a c z y  wi edz i eć ,  p i en i ąd z e  w z ą m i a n  
o n y c b ź e  d a n e  ,  do  p r a w d z i w i e  u b o g i c h  
p r z e j d ą ,

Je*t do sprzed an ia  z wolnej ręk i  Dom 
p r z y  rogu Ulicy N owy S w ia t i  Wareckiej  
p o d  N. 1233.  pokoźo n y ; m a ią c y  intencją na, - 
'być* zecnc.e się z g io ś ić d o  JPana Ulricha, 
pod. Np.5 9 I.  p r z y  Długiej u licy .

P r o w i n c j a ł  z g r om ad z e n i a  X X  F iia ró w  p o ­
n a w i a  p rzesz ło r ocz i i e  Obwi es zc z e n i e  swoie ,

s a m i  t y l k o  H e k t o r o w i e Koliegjów Fiiar  
sk ich  i naią p r a w o  w y d a w a n i a  k w i t ó w  czyl i  
r e w e r s ó w  na  d o s t a r c z a n e  z g r o m a d z e n i o m  
$ w o Lin p o t r z e b y  i te  revyersa (' o mies i ąc  a 
n a j p ó źn i e j  w k w a r t a ł  w y k n p u i ą ,  i nn i  zaś  
C z ł o n k o w i e  z g r o m a d z e n i a  Wszelkie  k u p n a  
g o t o w e m i  p i en i ędz mi  p ł a c ą .  O - t r z e g ą  p r / e ­
t o  Pró  w in c ja ł,  K up ę ó w i r óżne  mi w i k t u a ł a m i  
h a n d l u i ą c y c b ,  i a k o t e ż  k aż d e j  profVssj i  r z e ­
m i e ś l n i k ó w ,  ię  w s z e l k i e  ich k r e d y t o w a n i e  
t e m u  O b wi e s z cz e n i u  p r ze c i w n e ,  za  n i ew a ż n e  
;  ż a d n e  u w a ż a n e  będz i e .

P rzed  p o d p is a n y m  Rejentem w s k u te k  
za d a n ia  SuJęcessorów po ś.p: JIVX. J g v a * 
c y m  Czyżewskim Biskupie A u g m  i rezo lu • 
cji  Praesid ii T r y b u n a łu  Cywilnego IVoie- 
JllazQw upow aznia iaęy  z d , 2 \  Mca i r. b'. 
a d  N*269 w y s z le j  9tu  w Warszawie p r z y  u* 
l i c y  P r z y r y n e k  p od  N - 1882,  d % 9 Lutego  
i  dni nas tępn y  ch zawsze o godą:  3 z p o ł u ­
d n ia  p rzez  Publiczną l i c y ia c \ą  więcej d a -  
iąceinu sprzedane  będą za  gotowe- p i e n i ą ­
dze  różne r z e c z y  iako to : B ie l izna , Pościel. 
PorcellanUy F a ia n s , S z k ło ,  M ie d z , rózn  
Meble, S p r z ę t y , Konie, P ow o zy , z a p r zę g i  , 
tern inne podobne sprzę ty^oczem  się Fubli- 
zn ie  za w ia d a r n ią \S ta :  Truszczyński Reie\

D , 25 b .m. wprzechodzie od Poczty na u-  
liceAleitandrją, zgubiono Z e g a r e k  złoty Re- 
petier giloże z  fabryki Krossa w Krakowie,  
k a d ę n k l u r f t  p o d  k a p s l e m  s z k l a n u y m ,  s k c

z ó w k l  s t a lowe ,  p r z y  n im  wstążeczka b r u d n a
n ie b i e s k a  z k l u c z y k i e m  m o s i ę ż n y m .  Ł a ­
s k a w y  z n a l az c a  zechce  go o d d a ć  do  W .  Ktirca 
Ze g a i  tn i s l r za  na  K r a k o ;  P rz e d :  N r o .  4*23, U 
o d b i e r z e  o pr óc z  czułe j  w d z i ę c z n o ś c i ,  dwa 
d u k a t y  n a d g r o d y ,

K t o b y  z na l a z ł  ( l ub  w i e d z i a ł )  Chustkę  
T u r e c k ą  z dnein k a r m a z y n o w e i n ,  ś l a c z k i em 
ż ó ł t y m  s z e r o k i m  w k w i a t k i  k o l o r o w e  po  
3 s t r o n a c h ,  p o4>e j  s t r o n i e  z w ą s k i t n  s z l a c z ­
k i e m ,  i o dd a  iij do d o m u M a r y a  na Na l e w k a c h  
N , 22 4 4  na2  pie:  d o s t a n ie  n a d g r o d y 2  d u k a ł y  

K i o h y  się chc i a ł  za i ąć  od Sgo J a n a  lub  i 
wc z e śn ie j  t r z y m a n i e m  T r a k t  j erni  i S z y n k u ,  
w r a z  z  p ro p in ac j ą  l ub  bez  p r o p i na c j i ,  p r z y  
z n a cz ne j  F a b r y c e  iuż  e x ys t u i ą c e j  S u k i e n n e j ,  
i p r z y  z n a cz ne j  l iczbie z a g r a n i c z n y c h  r ę k o ­
d z i e l n i k ó w ,  o mil  3 od W a r s z a w y  p o d  B ł o ­
n i e m .  Może  z a s i ą g n ą ć  p o t r z e b n e j  i n f o r m a ­
cj i  o m i e s z k a i ą c y m  t u  w W a r s z a w i e  w łaśc i­
cielu mi e j sca  w D r u k a r n i  K u r j e r a ,

O g r o d n i k  ż y c z ą c y  sobie zadzieyżawić O.  
grod f r u k l o w y  i potażeryjny, obszerny,  
w g r un c i e  n a j l e p s z v m,  w dobre owoce ob­
f i t y ,  na  w ś i ,  o mil  3 od Warszawy w blis­
ko ś c i  Błon ia  i Ch a n -ó e ;  umówić się tnoża 
z m ie s 7 k a i ą c y m  w  Warszawie właścicielem,  
w i a d o m o ś ć  w Drukarni Kurjera War*z;

Urząd Komary Kontinnowo  - składowej*  
Po lnie do. wiadomości Publicz: iż wskutktz  
zapadłych Decyzji Kominiesji Woiew: Maz: 
rozmaite lowąry defraudowane, na> konfis­
katę wskazane, iakoto:• Perkale i Żaknoty  
białe i kolorowe, Nankin, Frendzle. baweł" 
niane, Szlaki wełniane, Rękawiczki,  Kitaj 
bawełniany, Kawa, Cukier, W ino,  EArak i 
inne towary d, 4  Lutego r.b. o godzin.' lOtej 
przed południem , i w dniach następnych  
przez Public: Licytacją więcej daiącemu, ze  
gotowe pieniądze kurs w Kraiumaiące w U- 
rzędzie Komory tutejszej w Mary willu sprze­
dawane będą. —-  Jnspet Jloy C«U K riegerK

Crząd Municypalny Miasta Stołecznego  
W arszawy.

G dy Passessja Nr.  1287,  p r z y  u l i c y  N o- 
pry św ia t sy tuo w an a ,  p rzezn a czo n a  iest 
tia  rozebranie d la  p r zed łu że n ia  u l ic y  J e ­
rozolim skiej,  celem więc sp r zedaży  na  czę­
śc i  m p er f ic jó w  p rze z  L icy tac ja  publiczną  
w miejscu p r z e d  w yzn aczon em i Urzędni­
k a m i  o db yć  się m a ią cą ,  o znacza iąc  t e r ­
m in  stanowczy  na  d z ień  12 Lute go r- b o 
g odz in ie  lOtej p r z e d  p o łu d n ie m r w.zywtz 
chęć  k u p n a  m a ią c y c h , a b y  się wczasie  
i  miejscu w zw y ż  w spom nianych  s tawili  i  
l i c y ta  swoie p oda li ,  a  najwięcej o f ia ru ią -  
c y  i z a r a z  gotow izną  p ł a c ą c y , p rze d m io t  
z a l ic y to w a n y  n a  w łasność  o t r z y m a ,  zw a-  
ru n k ie m  u p rzą \n ien ia  go wsposobie i  c z a  - 
t i e ia k i e  w a ru n k a m i  p r z e d  l i c y ta c y jn y ­
m i  w miejscu  ogłoszone Zostaną,

R a d c a  S tanu  P rezyden t  W ojda. S ekr t t  
J ln y  J a h o ł k o w s k i .

w Starem  Mieście p o d  N 62 n a  d r u g  iem  
p i ę t r z ę  po leiyej stronie iest g n ia zd o  P u ­
d lów  b ia ły c h  z bardzo p iękn ego  g a tu n k u  
do  p rz e d a n ia ,  i tegoż Pudla po k tó r y m  ono 
f  a  w idz ieć  można zaw sze .

D,  2 ,  b m- z g in ą ł  FieS ta r a n to w a ty  z g a ­
tu n k u  du ńsk ięh  ę z y l i  ang ie lsk ich  h a r d -  
k ó w ,n a  w pó ł  ł b a  i °lca za rośn ię ty  c za rn o ,  
n a  w ysok ich  nogach  w y s m u k ł y  ; Ktoby 
z n a l a z ł  lub w ie d z ia ł  gdz ie  się zna jd u ie ,  
r a c z y  d a ć  w iadom ość lub p r z y p r o w a d z ić  
p o d  Nr.  1245 i p ó ł , p r t y  u l ic y  N owy św ia t ,  
w P a ła c u  A-Sapieżyny , gd z ie  odbierze d o ­
brą  nadgrodę .

Chart czerwony b ia ło  s z y io w a ty  i  na

fiiersiach b i a ł y , mordę b ia łą  nieco p a p ie - 
iltą m a ią e y ,  g ł a d k i ,  d u ż y , p iękne j b a r ­

d zo  r a s y ,  z g in ą ł ,  o uwiadomienie  u p r a ­
sza bardzo z a  w y n a d g ro d ze n ie m  w ł a ś c i ­
ciel teg o ż ,p rzy  u l i c y  Dzielnej p o d  N.  2359


